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ENY O G ŁO S ZE Ń  : Na 1 
•tranie wiersz nonpBrelo- 
wy mk. 9l)— n# Ill^trtJinie 
jr*k. 75 — na IV  stronie 
mk. 50 — Nadesłane'’1 za 
wiersz garm ontowy mk. 
75 — Drobne ogłoszenie 
«po mk. 10 za wyraz. N a j­
mniejsze drobne ogłosze­
nie mk. 100. Ogłoszenia 
pozamiejscowe o 50 proc. 
cagraniczne 100|£ drożej

/  ** term inow y druk ogło­
szeń adm inistracje nie 
odpowiada.

Redakcja i adm in is tra te  
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. P iłsud­
skiego w Sosnowcu.

Adres dla lis tów  i depesz 
„ISKRA**, Sosnowiec.

P renum erata  wynosi:
L  odnoszeniem miesięcznie

Z  przesyłką pocztowe
mk. 250 miesięcznie

O dd z ia ły  w łasne: W Bą
dżinie, w Dąbrow ie i w 
S z o p i e n i c a c h  n a  G .  

Śląsku

dąbrowa, Sienkiewicza §. Tsiefor* 7S

Dziennik polityczny, społeczny i literacki,
^alschow8k!®ao 9, Telefon 34 SÓssswiec. Piłsudskiaąo 4, Telefon 64.

SOSNOW IEC

KINO „ZACISZE “
O d 29 listopada do 5 grudnia 
W ie lk ie  a rcydz ie ło  film ow e!

potężny dram at życ iow y w 6 aktach. 
W  ro li g łów ne j słynny, niezrównany 

■ artysta scen zagranicznych
P a w e ł W eg en er.

Kino „ZAGŁOBA"
ul. K o śc ie ln a  5.

O d czw artku  I g r\idn ia  do 4-go w ł. 
Do raz p ie rw szy w  Sosnowcu de­
m onstrowany będzie obraz w  6-ciu 

częćciach p. t.

„Kopalnia złota"
w ro li g łó w n e j H A R R Y  PEEL.

Anons! O d dn, 7 grudnia sensacyjne 
a rcydzie ło  sztuki amerykańskiej 

1) Dziewcze z cyrku  2) Dom  la je -  
mnic. 3) R vwaie Cowboy. 4) N ie “ 
w o ln ica  p ira tów . 5) W a lka  o te .tam en t

„Kioo-OAZA**
Od poniedziałku 28 listopada, 

s e rja  l-s z a  >
W ie lk i sensacyjno aw anturn iczy film  

w  3 ch serjach p. t.

Każda serja stanowi odrębną całość 
i składa się z 6-ciu części.

S F I N K S
T y lk o  2 dni

„Siały Paw“
dram at w  6 ciu częściach odegrany 
przez najlepszych artystów w łosk ich  
w  ro li g łów ne j urocza artystka Lucy 

Doraine.
W sobotę 3 go i niedziela 4 go grudnia 

Ostatnie dwa dni

7-a serja 
T a j e m n i c z y  D ż e m s  

p t Djabeiskie Pieczary

Powrócił
D r .  K .  T R O P P A U E R

C horoby s kó rn e , w ło s ó w , 
w e n e ry c zn e , k o s m e ty k a  
lek ., b ad an ia  m ik ro s k o p .
Przyjmuje od 10 — 1 r. i od 

5— 7 ' / f w. Panie od 4—5 w, 
SOSNOWIEC, u!. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2 )

sSS P o s zu k u je  s ię
■ kupca lub dzierżawcy ■
5 na restaurację z całkowi §
■ tym urządzeniem na Gór- ■
■ nym Śląsku, miejscowość a 
5 Piekary W ielkie Główna ! 71 §
■ ANDRZEJ KAUKA sklep mK J ’ ■
9 B liższych in fo rm a c ji udz ie li Bj
^  w łaśc ic ie l „G astronom ji*‘ w  Sosno ^  
■ ■ ■  wcu u lica  K rzyw a Nr. 1. HEW

■ H  ■ ■
H H H H B H B B H B B B H S B H B S H B

Powrócił z wojska

i!. I!
C horoby s k ó rn e  i w e n e ­
ryczne , b a d an ia  m ik ro s k o ­

p o w e , b a d an ie  k rw i 
(W a s s e rm a n n )

Przyjmuje od 9--*11 i od 6 - 8 
Panie 5—6

S osnow iec, 
u l.. M o d r z e j e w s k a  3 9

!I-gie piętro

L e k a rz  D e n ty s ta

Hurm Tetter
p r z y j m u j e  c o d z ie n n ie  ocl 10— 1 

i o d  3 — 7. 
S o s n o w ie c ,  M o d r z e j e w s k a  43 

d r u g ie  p ię t r o .

Z n a jd u ją c e  s ię  w  K ielcach

LoRomobile, Kotły pursue, Kotły kuchenne,
będą sprzedane w drodze przetargu w  Ekspozyturze O ddz ia łu  Likwida^ 

c ji D em obilu  W ojskowego „D em at*, w K ie lcach, H ote l Polski.

S z c z e g ó ł y  p a t r z :

„D E M O B ! L“ zeszyt 14-ty.
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  14 g ru d n ia  1921 r.

nil Kasa CM i łono
podaje do wiadomości swy h członków, że z dniem l-m gru 
dnia r  ’ b zost; je otwarte przy fabryce C, G. Schona na 
Środuli nowe a m b u la tc r ju m , mieszczące się w»lokalu po 
dawnem ambulatcrjum fabrycznem, w którem udzielać się 
będzie porad lekarskich codziennie — prócz świąt — w 
godzinach od 9-ej do 12-ej w południe, oraz od godziny 

3 ej do do 6-ej po południu.
1-2

10
Dn. 2 9 .X I o g. 8  w iec z . 

z o s ta w io n o

•  m u f k ę  l i s i ą
#  J _________  , 1 .’ : . J  _ ■ .1   

V• • • • •
2  Dn,

Zdolności osobiste 
czy przynależność partyjna?

t
na oknie na dw orcu W iedeńskim .

Łaskawego znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodzeniem

do „IS K R Y **.

Przed kilku dniami po­
ruszyliśmy na . lamiach 
„Iskry" jedną| z najwięk­
szych bolączek naszych: 
wysuwanie przez partje na 

H  o » p u  * stanowiska odpowiedzialneo?, jozei mmt . ^d,°i,’iony,ch 1b s k k i  a i N i m w  odpowiednich do spełnia­
nia danej funkcji, lecz par- 
tyjników. Która partja sil­
niejsza musi bezwzględnie 
mieć tylu a tylu ministrów  
z pośród siebie, jeśli cho­
dzi ' rząd centralny i tylu 
a tylu przedstawicieli swych

dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego. 

C h o r o b y  w e n e ry c zn e  i 
s k ó rn e , b a d an ia  k rw i,  

b a d an ia  m ik ro s k o p o w e
Przyjm uje eci 9— I I  i od 3— 7 

Panie od 9— 10 i od 4— 5 (O prócz św iąt)

Będzin, Nowy Rynek M 3.

Sosnowiec, 1 grudnia.

w zarządzie miast i gmin, 
jeżeli chodzi o samorząd 
lokalny.

To popieranie ,,swoich" 
za wszelką cenę, choćby 
ze szkodą państwa, miasta 
lu b . gminy, w ostatnich 
zwłaszcza dniach zaczyna 
być tak rażącym, że, do­
prawdy, trudno jest oprzeć 
się myśli, iż to właśnie 
rozwielmożnione partyjnic- 
two jest źródłem wszelkich 
nieszczęść, któreśmy prze­
żyli i przeżywamy jeszcze

Dom Komisowo-Handlowy

S !  s n l s ł a d )  W i n i a r s k i  i H o
S o s n o w ie c ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  3, 1 p

Pokost, siederosten kwas solny, gwoździe fornier- 
skie, taczki żelazne z drewnianą rączką i t. p.

O g ł o s z e n i e .
isi

Uchwałą walnego zgromatlzenią udziałowców wyżej 
wymienionego T-wa z dnia 16 Września 1920 r. 
postanowiono przystąpić do likwidacji Towarzystwa.

W szyscy z a in te re s o w a n i, z a ró w n o  u d z ia ło w c y  
ja k o te ż  i inne  osoby  zechcą zg ła s za ć  s ię  do  K o ­
m is ji L ik w id a c y jn e j do d n ia  1 czerw ca  1 922  r. z  
p o d an iem  sw oich  ro s zcze ń  i p re te n s ji.

Po upływ ie tego term inu Komisja Likwidacyjna za­
kończy swoje czynności, a wszelkie należności po które za­
interesowani nie zgłoszą się, będą złożone do depozytu 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

I-i Komisja.

od chwili zmartwychwsta­
nia Polski.

W stolicy odbył się wy­
bór prezydenta miasta. Z 
pośród wielu kandydatów 
uznano za najodpowied­
niejszego Fr. Nowodwor­
skiego, b. rnin. sprawiedli­
wości. Człowiek zdolny, 
energiczny, wykształcony i 
—  co najważniejsza —  do­
skonały znawca gospodar­
ki miejskiej, p. Nowodwor­
ski jest na nieszczęście... 
demokratą chrzęścjańskim. 
Więc —  huzia na niego! 
Klub pps., bund i demo­
kracja postępowa i wogóle 
ci wszyscy, którzy walczą 
z reakcyjnymi wiatrakami 
w Polsce, podnoszą wiel­
ki krzyk i zapowiadają, że 
będą na każdym kroku 
zwalczać nowego prezy­
denta!

Dalej już w „pryncypial­
nej" bezczelności posunąć 
się nie można! Bo cóż tu! 
na Boga, ma piernik do 
wiatraka? Jakiż związek 
mogą mieć wierzenia par­
tyjne ze stanowiskiem kie­
rownika gospodarki miej­
skiej?

Jeszcze jaskrawy przy­
kład partyjnictwa— albo le­
piej— zboczenia umysłowe­
go na tle partyjnictwa spo­
tykamy w sferze interesów 
państwowych. Taki b. pod­
sekretarz stanu do spraw

zagr. pos. Dąbski, żąda, by 
„synowie chłopscy" objęli 
masowo stanowiska w dy­
plomacji, bo „rozum chłop­
ski najlepiej rozstrzyga 
kwestje trudne i wątpliwe"!

Obok więc klucza par- 
tyjnego, który już tyle ka­
tastrof sprowadził na Pol­
skę, b. wice minister, chęe 
wprowadzać jeszcze kwali­
fikacje z urodzenia Zupeł­
ne średniowiecze, gdzie do­
stęp do rządów i stano 
wisk miała tylko magnate - 
rja!

Za nic nauka za nic 
znajomość rzeczy — rozum  
chłopski górą. Ten rozum  
chłopski, który potrafił pod­
nieść cenę ziemiopłodów 
do absurdu, który potrafił 
wyładować skrzynie m ar­
kami polskimi i dolarami 
fałszywymi, ten sam rozum  
chłopski, który aż się prze­
lewa w sejmie, ten rozum 
ma zacząć rządzić w poli­
tyce zagranicznej.

Gdybym był członkiem 
pps., to wykrzyknąłbym, jak 
Migacz-Szymański na w ie­
cu przed stacją w Sosnow ­
cu: „Fornale, do gnoju, nie 
do rządów"!

Ale moja skromna bez 
partyjność nie pozwał a mi 
na podobne okrzyki. Koń­
czę więc przysłowiem: 
„szewcze, pilnuj kopyta" i 
sądzę, że przez ogół będę 
zrozumiany. (s .)



Porozumienie czesho polskie
B ez w ie lk ie g o  h a ła s u  na te ­

re n ie  n a sze j p o l i t y k i  m ię d z y n a  
ro d o w e j ro z e g ra ła  s ię  p ra w ie  
n ie p o s trz e ż e n ie  d la  s z e ro k ie g o  
o g ó łu  s p ra w a  p ie rw s z o rz ę d n e ­
go  zn a c z e n ia .

O to  d z ię k i w y s iłk o m  m in i­
s tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , S k ir  
m u n ta , i p o s ła  p rz y  re p u b lic e  
C z e c h o s ło w a c k ie j,  P iltz a , za 
w a r to  u m o w ę  m ię d z y  T o ls k ą  
a C z e c h a m i; u m o w a  w p ra w ­
d z ie  n ie  je s t je s z c z e  p rz e z  se jm  
ra ty f ik o w a n a , w p ra w d z ie  m a  w  
n a s z y m  n a ro d z ie  n ie m a ło  p rz e ­
c iw n ik ó w , a le  ze w z g lę d u  na 
k o rz y ś c i,  k tó re  d la  nas p o ś re  
d n io  z te j u m o w y  w y p ły w a ją ,  
m o że  b y ć  d la  P o ls k i w ie lk im  
d o b ro d z ie js tw e m . Bo p rz e d e  
w s z y s tk im  w c h o d z im y  z C ze ­
c h o s ło w a c ją  w  p o k o jo w e  s to ­
s u n k i i  n ic  nie^ s to i ju ż  na  p rz e  
s z k o d z ie , b y ś m y  w e s z li do  m a ­
łe j  e n te n ty ; p o  z a c ie ś n ie n iu  s to ­
s u n k ó w  z R u m u n ją  p rz y s z ła  
k o le j na  ta k ie ż  z a c ie ś n ie n ie  z 
C z e c h o s ło w a c ją , a n ie b a w e m  
n a d e jd z ie  i na  J u g o s ła w ję

Jest k w e s tją  n a ra z ie  d a lsze j 
p rz y s z ło ś c i c z y  p o ro z u m ia w s z y  
się z p a ń s tw a m i p o łu d n io w y ­
m i, p o ro z u m ie m y  się ró w n ie ż  
i z p ó łn o c n o  b a łty c k im i.  A le  
że ta k i z w ią z e k  ty c h  w s z y s t

S o s n o w ie c , 1 g ru d n ia .

k ic h  d ro b n y c h  p a ń s tw , k tó re  
w y ro s ły  na  p o g ro m ie  p o tę g  r o ­
s y js k ie j,  a u s tr ja c k ie j i n ie m ie c ­
k ie j je s t w s k a z a n y  ze w z g lę d u  
na  b l iz k i  w s c h ó d , to  n ie  u le g a  
n a jm n ie js z e j w ą tp l iw o ś c i.

U ło ż e n ie  się p o k o jo w y c h  s to ­
s u n k ó w  z C z e c h o s ło w a c ją  po  
z w o i n a m  e n e rg ic z n ie j w y s tę ­
p o w a ć  w  s p ra w a c h , k tó re  są 
d o ty c h c z a s  sp o rn e , a w ię c  w  
s p ra w ie  G a l ic j i  W s c h o d n ie j i 
W ile ń s z c z y z n y , d a je  w re s z c ie  
m o c n ie js z e  o p a rc ie  n a s z y m  d e ­
le g a to m , p e r t ra k tu ją c y m  o ro z  
w ią z a n ie  k w e s t j i  g o s p o d a rc z y c h  
Ś ląska  G ó rn e g o . C o  d o  G a li 
c ji,  to  o b o k  p o p a rc ia  R u m u n ji 
w  te j sp ra  w ie , m o ż e m y  b y ć  pe 
w n i i p o p a rc ia  C zech .

W p ra w d z ie  na  d ro d z e  te g o  
p o ro z u m ie n ia  le żą  je szcze  k a ­
m y k i,  je s t je szcze  n ie b e z p ie c z  
n y  k a m ie ń , o k tó r y  p rz e w ró c ić  
s ię  m o żn a , je s t s p ra w a  J a w o ­
rz y n y , a le  C zes i o b ie c u ją  z a ła ­
tw ić  tę  s p ra w ę  p o lu b o w n ie  i 
m o ż l iw y  je s t k o m p ro m is .

A le  n ik t  n a m  ju ż  o b e c n ie  n ie  
z a rz u c i, że je s te ś m y  im p e r ja li-  
s ta m i, a że m iłu je m y  p o k ó j. 
M im o  k r z y w d y  c ie s z y ń s k ie j, g o ­
to w iś m y  p o d a ć  C z e c h o m  b ra ­
tn ią  d ło ń .

(K .)

Kroniko polityczno.
( Z  p is m  i te le g ra m ó w  w czo  

ra js z y c h ) .

—  W  d n iu  w c z o ra js z y m  d e ­
le g a t f ra n c u s k i w  W a s z y n g to ­
n ie  V iv ia n i  z a ła tw ił  n ie p o ro z u ­
m ie n ie  f ra n c u s k o -w ło s k ie .  D e ­
le g a t  w ło s k i  u z n a ł o ś w ia d c z e ­
n ie  V iv ia n ie g o  za z a d o w a la ją c e .

—  F ra n c u s k a  ra d a  m in is t ró w  
p o s ta n o w iła  u ro c z y ś c ie  p o w i­
ta ć  p o w ra c a ją c e g o  z W a s z y n g ­
to n u  B ria n d a . N a  je g o  s p o tk a ­
n ie  w y je ż d ż a  e s k a d ra  to r p e ­
d o w c ó w .

—  R z ą d  k o w ie ń s k i p o s ta n o ­
w i ł  n ie  d o p u ś c ić  do  w y p o w ie ­
d z e n ia  s ię  w o li  lu d n o ś c i W i ­
le ń s z c z y z n y  p rz e z  d y s k re d y to ­
w a n ie  a k c ji w y b o rc z e j i p o w ­
s trz y m a n ie  lu d n o ś c i p rz e z  o d ­
p o w ie d n ią  a g ita c ję  o d  u d z ia ły  
w  w y b o ra c h .

—  L lo y d  G e o rg e  w y je ż d ż a  
w  s o b o tę  do  W a s z y n g to n u  na 
k o n fe re n c ję .

Żądanie Chin 
częściowo przyjęte.

W a s z y n g to n , 30 lis to p a d a .

P rz e d m io te m  d łu ż s z e j i o ż y  
w io n e j ro z p ra w y  b y ła  na  w c z o - 
ra js z e m  p o s ie d z e n iu  k o n fe re n ­
c ji p ro p o z y c ja  d e le g a c ji c h iń ­
s k ie j, d o m a g a ją c ą  s ię  p rz e k a  
za n ia  rz ą d o w i c h iń s k ie m u  w y ­
łą c z n e g o  p ra w a  p o s ia d a n ia  
p o c z t i u rz ę d ó w  c e ln y c h  w> ca ­
ły m  p a ń s tw ie . D e le g a c ja  c h iń ­
ska  u z a s a d n iła  sw ą  p ro p o z y c ję  
d ą ż e n ie m  rz ą d u  s w e g o  d o  za

p ro w a d z e n ia  ś c is łe j k o n tr o l i  
n a d  s z m u g le m  o p iu m . C h in y  
o s k a rż a ją  z a g ra n ic z n e  a je n c je  
p o c z to w e , iż  w  p rz e s y łk a c h  
s w y c h  w y s y ła ją  z a g ra n ic ę  to ­
w a ry  zakazane . K o n fe re n c ja  

'u c h w a li ła  w  o d p o w ie d z i na  tę  
p ro p o z y c ję  z g o d z ić  s ię  na  za ­
p ro w a d z e n ie  p rze z  C h in y  w ła ­
s n y c h  u rz ę d ó w  p o c z to w y c h  i 
na  z n ie s ie n ie  a je n c ji z a g ra n ic z ­
n y c h , je d n a k o w o ż  o o d  ty m  t y l ­
k o  w a ru n k ie m , o i le  C h in y  w y ­
ka żą , iż  są w  s ta n ie  u tw o rz y ć  
s p ra w n ie  d z ia ła ją c e  u rz ę d y .

Sprawy śląskie.
Sensacyjne rewelacje. Wykrycie składu Uroni.

—  P o s e ł n ie m ie c k i w  R z y ­
m ie  B e re n b e rg  G e s s le r p o d a ł 
s ię  d o  d y m is ji  z p o w o d u  n ie ­
p o w o d z e ń  w  p o l ity c e  g ó rn o ś lą  
s k ie j o ra z  w  s p ra w ie  s e k w e s tru  
w ła s n o ś c i n ie m ie c k ie j w e  W ło ­
szech.

—  K o n s u l a u s tr ja c k i k ra k o w ­
sk i p. Z w ie d in e c k  z o s ta ł na 
s k u te k  ż y c z e n ia  rz ą d u  p o ls k ie  
g o  o d w o ła n y -. S ta n o w is k o  je g o  
o b ją ł v ic e - k o n s u l S c h im m e r

—  M in is te r  D e lla  T o re ta  p rzy­
ją ł  p o s ła  p o ls k ie g o  L o re ta , p r o ­
fe s o ra  S z te rn b a c h a  i s e n a to ra  
M a z z o n ie g o . M in is te r  o b ie c a ł 
p o p a rc ie  rz ą d u  d la  u ła tw ie n ia  
s to s u n k ó w  in te le k tu a ln y c h  m ię ­
d z y  ś w ia te m  n a u k o w y m  w ło ­
s k im  i p o ls k im .

— Z g ro m a d z e n ie  n a ro d o w e  w  
A n g o rz e  z a m ie rz a  p ro s ić  s u ł­
ta n a  M a h o m e ta  V I ,  a b y  o p u ­
ś c ił K o n s ta n ty n o p o l i p rz e n ió s ł 
re z y d e n c ję  d o  A n g o ry .

B e r lin , 30 lis to p a d a .

O rg a n  k o m u n is tó w - n ie m ie c ­
k ic h  „R o te  F a h n e "  w  n u m e rz e  
s o b o tn im  p rz y n o s i w  s p ra w o z ­
d a n iu  z o s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia  
s e jm u  p ru s k ie g o  m o w ę  p o s ła  
k o m u n is ty c z n e g o  E b e r le in a , ob  
f i tu ją c ą  w  se n sa cy jn e  re w e la ­
c je  o ta jn e j o rg a n iz a c ji o rg e - 
sch u  ś lą s k ie g o . E b e r le in  oś ­
w ia d c z y ł,  e je s t w  p o s ia d a n iu  
d o k ła d n e g o  p la n u  te j o rg ra n i-  
z a c ji, w y p ra c o w a n e g o  d o  n a j­
d ro b n ie js z y c h  s z c z e g ó łó w , a 'd o  
ty c z ą c e g o  p o w s ta n ia  n ie m ie c ­
k ie g o  na G ó rn y m  Ś ląsku , k tó ­
re  m ia ło  w y b u c h n ą ć  w  n a jb l iż ­
szych  d n ia c h  p rz e c iw k o  P o lsce .

Rozgraniczenia G, Śląską.
K a to w ic e , 30 lis to p a d a .

P o ls k a  k o m is ja  g ra n ic z n a  p o ­
s ta n o w iła  p rz y  w y ty k a n iu  g ra  
n ic y  w  o b w o d z ie  p rz e m y s ło ­
w y m  zas ięgać  w  p e w n y c h  k w e - 
s tja c h  o p in j i  p o ls k ic h  o rg a n iz s  
c j i  r o b o tn ic z y c h

K a to w ic e ,  30 l is to p a d a .

W  p o b liż u  D ą b ro w y , w  p o ­
w ie c ie  k o z ie ls k im , p o lic ja  p le ­
b is c y to w a  w y k ry ła  s k ła d  b ro n i, 
s k ła d a ją c y  s ię z je d n e g o  c ię ż ­
k ie g o  i d w u c h  le k k ic h  k a ra b i­
n ó w  m a s z y n o w y c h , 3C0 k a ra b i­
n ó w  rę c z n y c h , 100 g ra n a tó w  
rę c z n y c h  i w ie lk ie j  i lo ś c i a m u ­
n ic j i  B ro ń  n a le ż y  d o  o rg e s z o w - 
ców .

Odezwa wielkopolnnćK
K a to w ic e , 30 l is to p a d a .

P ism a  p o ls k ie  o g ła s z a ją  o d e ­
z w ę  w s p ó ln ą  w s z y s tk ic h  z w ią z  
k ó w  w ie lk o p o ls k ic h  do  p o le k  
g ó rn o ś lą s k ic h . W  o d e z w ie  te j 
k o b ie ty  w ie lk o p o ls k ie  w ita ją  
ro d a c z k i,  m ie s z k a ją c e  na te r e ­
n a ch , p rz y łą c z o n y c h  d o  P o ls k i, 
o ra z  z w ra c a ją  s ię  d o  ty c h , k tó ­
re  p o z o s ta n ą  p o  s tro n ie  n ie ­
m ie c k ie j z w e z w a n ie m , a b y  
w y t r w a ły  na s ta n o w is k a c h , za ­
p e w n ia ją c  je , że k o b ie ty  p o l­
sk ie  o n ic h  n ie  z a p o m n ą

Dookoła Sowdepji.
Nowe banknoty.

M o s k w a , 30 lis to p a d a .

W c z o ra j o g ło s z o n o  d e k re t o 
w p ro w a d z e n iu  n o w y c h  p ie n ię ­
d z y  p a p ie ro w y c h . P ie n ią d z e  te 
noszą  n a z w ę  p a ń s tw o w y c h  z n a ­
k ó w  p ie n ię ż n y c h  R  S F S. R . 
ty p u  1922 ro k u  Jeden  n o w y  
ru b e l z o s ta je  p rz y w ró c o n y  do  
10 ty s ię c y  d a w n y c h  B ę d ą  w y ­
p u szczo n e  b a n k n o ty  p o  50 k o ­

p ie je k  i p o  1, 3, 5, 10, 25, 50, 
100, 250, 500 i 1000 ru b li.

nowe represje sowieckie.
M o s k  w a , 30 lis to p a d a .

W o b e c  o p o rn ie  p o s tę p u ją c e  
go z b ie ra n ia  p o d a tk u  ż y w n o  
ś c io w e g o  rz ą d  s o w ie c k i p rz e d ­
s ię w z ią ł c e le m  u z y s k a n ia  z b o ża  
n o w e  ś ro d k i re p re s y jn e  aż d o  
ro z s trz e la n ia .

Oblężenie Kijowa.
M arsz na O desą.

L o n d y n , 30 l is to p a d a .

Ja k  d o n o s i „ D a i ly  M a i l"  z 
H e ls in g fo rs u , K i jó w  o b le g a n y  
je s t z trz e c h  s tro n  i z n a jd u je  
s ię  w  p iz e d e d n iu  k a p itu la c j i .  
60 ty s ią c z n a  a rm ja  c h ło p s k a  m a ­
sze ru je  p o d o b n o  na O d e sę .

Nie udało sle z DanJas
K o p e n h a g a , 30 l is to p a d a .

D u ń s k i m in is te r  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  o ś w ia d c z y ł,  że ro z p o ­
czę te  ro ito w a n ia  h a n d lo w e  w  
S z to k h o lm ie  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i s o w ie tó w  n ie  p rz y n io s ły  d o ­
ty c h c z a s  ż a d n y c h  p o z y ty w n y c h  
re z u lta tó w . K o n c e s je , ja k ie  R o  
s ja  s o w ie c k a  je s t s k ło n n ą  u d z ie ­
l ić  D a n ji,  n ie  m a ją  re a ln e j w a r ­
to ś c i D e le g a c ja  d u ń s k a  o p u ­
ś c iła  S z to k h o lm ,

Japonia pornosa sowietom.
P rz e d s ta w ic ie l J a p o n ji, S z i- 

m a d a , z a w ia d o m ił d e le g a c ję  r o - 
sy js k ą , iż  rz ą d  ja p o ń s k i zg a d za  
się na  o tw o rz e n ie  w  T o k jo f i l j i  
a g e n c ji te le g ra f ic z n e j D a le k ie ­
go W s c h o d u . Je d n o cze śn ie  gu 
b e rn a to r  p ro w in c j i  g iry ń s k ie j 
p o le c ił  ro z b ro ić  o d d z ia ły  S ie- 
m io n o w a  i U n g e r i S k e rn b e rg a  
P rz y  ro z b ro je n iu  o d e b ra n o  14 
k u lo m io tó w , 700 k a ra b in ó w  i 
200 ty s ię c y  k o m p le tó w  a m u ­
n ic ji .

U ro n ili a.
Kalendarzyk.

c z w a r t e k

D z iś  E le g ju s z a  

Ju tro  B ib ia n y .

W sch . s ło ń c a  6 m  6 

Z a c h  5 m 26

R a d a  m in is t ró w  u c h w a li ła  w  
l ip c u  b. r  , za p re z y d e n tu ry  p. 
W ito s a , że w  za sa d z ie  ka żd e  
s ta ro s tw o  m a m ie ć  d o  sw e g o  
u ż y tk u  je d n ę  p a rę  k o n i, a w  
w y p a d k a c h  w y ją tk o w y c h ,  d o ­
p ie ro  p o  u z yska n e j zg o d z ie  M i ­
n is tra  s k a rb u  d ru g ą  p a rę  S ta ­
ro s tw  m a m y  w  P o ls c e  bez b. 
d z ie ln ic y  p ru s k ie j n ie s p e łn a  200. 
W ię c  w e d le  te j u c h w a ły  400 a 
m o ż e  n ie w ie le  p o n a d  400 k o n i 
p o w in n o  s ta rczyć .

Podpaloczka.
POWIEŚĆ

6

— Co ci jest ? —  pytał Owi­
djusz. —  Miałżeby ów wypadek 
tak silnie na ciebie podziałać ?

— Istotnie —  odparła Aman­
da — przejęło mnie to do głębi.

— Ach! cóż to nas tak dale­
ce obchodzi?... nie znajdowali­
śmy się tam, to rzecz główna.

— Jakiż egoizm w tych sło­
wach!..

— Tak... jestem samolubem
— odrzekł — nie kryję się z 
tym wcale!

Rozmowę powyższą przerwa­
ła służąca, wnosząca obiad. Obo­
je nasi znajomi zasiedli przy 
stole.

— Kawę postawiłam na ku­
chni —  wyrzekła posługująca;
—  po ukończeniu obiadu może 
pani taczy wziąć takową, po­
nieważ bardzo się spieszę z 
przyczyny wielkiego zajęcia u 
nas w dniu dzisiejszym.

—  Dobrze — odpowiedziała 
Amanda —  podam ją sama, lecz 
zamknij drzwi za sobą. gdyż 
nigdzie nie wyjdziemy dzisiej­
szego wieczora.

Służąca odeszła.

Po skończonym obiedzie szwa­
czka pani Augusty sprzątnęła 
nakrycie i przyniosła kawę.

— Z czym będziesz pił, ba­
ronie? — spytała.

— Z rumem, jak zwykle, .a  
ty?

— Ja z likierem Chartreuse .. 
to mój napój ulubiony.

Amanda, nalawszy kawę w 
filiżanki, podała jedną z nich 
Owidjuszowi, stawiając obok 
niego butelkę z arakiem, na-, 
pełniwszy zaś kieliszek do po­
łowy Chartreus’em, zaprawio­
nym przez Owidjusza kanadyj­
skim płynem, wlała takowy w 
swoją filiżankę i zapaliwszy cy­
garetkę, siadła prowadząc roz­
mowę, pijąc jednocześnie i pa 
ląc. Scdiveau odpowiadał na za­
pytania, bacznie na nią spoglą­
dając. Czas uchodził. Uderzyła 
godzina dziesiąta, potym jede­
nasta.

Owidjusz wstawszy, podszedł 
do okna i zamknął okiennicę, 
poczym wróciwszy usiadł na­
przeciw Amandy, palącej cyga­
ra jedno za drugim.

Nagłe, jak niegdyś Jakób 
Garaud przed dwudziestu jeden 
laty, dziewczyna drgnęła, jak  
gdyby zelektryzowana działa­
niem płynu i znane nam już  
symptomata pojawiać się za­
częły. Przyłożyła rękę do czo­
ła, a potym do szyi

— Pali mnie w gardle. . — 
wyrzekła — czuję niezwykłe 
pragnienie...

I  nalawszy pełną szklankę 
wody, chciwie ją wypiła Przy­
śpieszyło tó działanie płynu. 
Zerwała się nagle z wyprężo­
nymi rękoma, obłąkanym wzro 
kiem, wybuchając nerwowym  
śmiechem. Soliveau patrzył spo 
kojnie, wiedząc, co się rozpo­
czyna i dozwalając jej przez 
kilka minut chodzić szybko po 
pokoju. Następnie pojmując, iż 
chwila badania nadeszła, za 
p y ta ł:

— Zatym odgadłaś, kto jest 
ów człowiek, który kupił nóż 
w sklepie przy ulicy Bourbon?

Amanda badawczo spojrzała.
— Pytasz mnie, kto jest ów 

człowiek? — odrzekła przery­
wanym głosem; —■ ależ ty znasz 
go lepiej odemnie/ to ten sam, 
który wykupił w Joigny weksel 
sfałszowany przez Duchermn’a 
i moje zeznanie o popełnionej 
kradzieży u pani Delion .. Tym  
człowiekiem jesteś ty/... Są 
dzisz więc, iż ja cię oddawna 
nie przeniknęłam Ho głębi? Po­
siadam sąd bystry... nie łatwo 
jest mnie oszukać lub podejść! 
Ty to owego wieczora, gdyś 
mnie do Łucji odwoził, kupiłeś 
ów nóż, podczas, gdy ja  u aiej 
bawiłam.. Ty to, wybadawszy 
mnie zręcznie w szczegółach,

zaczaiłeś się przy drodze, chcąc 
zamordować tę biedną dziew­
czynę!.., jesteś bardziej nikcze - 
nym odemnie/... Ja stałam się 
złodziejką... owładnięta szałem... 
zapomnieniem. . ty zaś... ty je ­
steś mordercą., zbrodniarzem!..

Amanda ożywiała się coraz 
więcej. Głos jej ostrym, skrzy­
piącym się stawał. Owidjusz 
powstał, chcąc jej nakazać mil­
czenie, a w razie potrzeby, 
przemocą zamknąć jej usta.

—  Odejdź ! zdała odemnie!... 
— krzyknęła. —  H a ! ja znam 
ciebie... — mówiła dalej — a 
wkrótce wiedzieć będę, kim je 
steś/ Poszukuję i odnajdę two­
je prawdziwe nazwisko, które 
ukrywasz pan pod przybranym  
mianem Arnolda de Reiss, a 
wtedy ., biada ci, biada! Kupi­
łeś sobie na własność dowód 
spełnionego przezemnie występ­
ku . możesz mnie zgubić .. ale 
zaczekaj... pierwej ja  zgubię 
ciebie... lub zapłacisz mi drogo 
za moje milczenie!... Dlaczego 
Łucję zabić chciałeś?... Kryje 
się w tym tajemnica, którą w y­
jaśnię, wyjaśnić muszę, a skoro 
światło zabłyśnie, rozpocznie 
się walka pomiędzy nami, wśród 
której wydrę ci piśmienne mo­
je zeznanie!..

Owidjusz pobladł, drżąc cały.
— Milcz! — wołał, przycisza­

nym głosem — słyszysz... ja 
milczeć ci nakazuję!

— Każesz mi milczeć.. — 
krzyknęła gwałtownie — nie ! 
ja chcę mówić... i mówić będę. 
Ha! sądziłeś mnie więc być śle­
pą... ic nie w idzącą.. — woła 
ła z rozpłomienioną twarzą — 
sądziłeś mnie być głupią zu­
pełniej.. Otóż myliłeś się... cię­
żko myliłeśl Widziałam. . słysza­
łam... i zrozumiałam. Odtąd, 
krok za krokiem, trop w trop, 
śledzie cię będę.. stanę się 
twym cieniem! Potrzeba mi pie­
nię zy... wiele pieniędzy... ty 
mnie je  dać musisz. Chcę być 
bogatą... ty mnie nią uczynisz... 
inaczej, ześlę cię na gale y... 
Słyszysz. , rozumiesz, baronie 
de Reiss.. na galeryl.. Ha/ ha! 
ha! na g a lery .. na galery!.,.

Tu wybuchnęła długim, o- 
strym, konwulsyjnym śmiechem.

V.

Soliveau obawiał się, ażeby 
brzmienie tego śmiechu nie w y­
biegło na zewnątrz

— Zamilkniesz ty nareszcie ? 
— groźni zawołał.

c. d. n.
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k S z u m n e  k i lk a k ro tn e  z a p o w ie ­
dzi o s ta tn ie  o o s z c z ę d n o ś c ia c h ,  

1 a p rz e d e w s z y s tk im  o o s z c z ę ­
d n o ś c ia c h  w u ż y w a n iu  p rz e z  
u rz ę d n ik ó w  p o ja z d ó w ,  w z b u ­
d z a ły  p rz y p u sz c z en ie ,  że  u c h w a ­
lona  p o p rz e d n io  ilość  kon i  zo ­
s ta n ie  je sz c z e  zm n ie jsz o n a .  
T y m c z a s e m  r a d a  m in is t ró w  n a  
w n io se k  m in is t ra  s k a r b u  u c h w a ­
liła, że w ła d z e  p o l i ty c z n e  p ie rw ­
sze j  in s tanc ji  m a ją  p r a w o  do  

^  670 koni ro z d z ie lo n y c h  tak , b y  
w  z a s a d z ie  s ta ro s tw o  w  M ało- 
p o ls c e  o t r z y m a ło  p o  d w a ,  (do  
t ą d  nie m ia ło  ani je d n e g o ) ,  s t a ­
ro s tw o  w  b K ró le s tw ie  p o  3, 
a s t a ro s tw a  w  w o je w ó d z tw a c h  
w s c h o d n ic h  p o  6 koni. n ie  w sp o  
m in a ją c  ie szcze  o d a lsz y c h  ko  
n iach  do  ro d z ia łu  p rzez  w o je ­
w o d ó w  w e d łu g  s w e g o  uznan ia .  
J e d n y m  s ło w e m  g d y  p rzy sz ło  
d o  w y k o n a n ia  u c h w a ły  . l ip co ­
w ej,  o sz c z ę d n o ść  s ta ła  się lu ź ­
n ie jsza

M ięso m rożon e  z Ar­
gentyn y . H a m b u r g - A m e r ic a  
L in ie  z b u d o w a ła  3 n o w e  o k r ę ­
ty  sp e c ja ln ie  p rz e z n a c z o n e  do  
p rz e w o z u  m ięsa  w s tan ie  m r o ­
ż o n y m

K a ż d y  z ty c h  o k rę tó w  m oże  
p rz e w ie ź ć  o k o ło  700 to n n ,  czyli 
ł a d u n e k  o b e jm u ją c y  ok  ło  50 
w a g o n ó w . P ie rw s z y  z tych  
o k rę tó w  p rz y b y ł  już  d o  H a m ­
burga .  S p e c ja ln a  kom is ja  p a r  
l a m e n tu  b y ła  o b e c n a  p rz y  o d ­
b io rze  ła d u n k u .  N a  m ie jscu  
s p o r z ą d z o n o  „ p ie c z y s te "  z m ię  
sa  m ro ż o n e g o ,  a ró w n o c z e s n  e 
ze  św ieżeg o ,  d la  p o ró w n a n ia  
N a jd o ś w ia d c z e ń s i  s m a k o s z e  
n ie  byli w s ta n ie  o d ró żn ić  s m a ­
ku. M ięso  m ro żo n e  je3t z n a ­
czn ie  ta ń sz e  od  ś w ie ż e g o  i p r a ­
w d o p o d o b n ie  w p ły n ie  na o b n i ­
ż e n ie  cen  te g o  o s ta tn ieg o .

Z astęp cy  s ta r o stw . N ie­
k tó rzy  s t a ro s to w ie  w y s tą p i l i  ze 
s ta ra n ia m i,  a b y  m in  s p r a w  we- 

► w n ę t r z n y c h  z a tw ie rd z i ło  p r z e d ­
s ta w io n y c h  p rz e z  n ich  u r z ę d ­
n ik ó w  n a  z a s t ę p c ó w  s ta ro s tó w ,  
co  w e d łu g  nich  je s t  k o n ie c z n e  
d o  s p ra w n ie js z e j  a d m im stra c j i  
w  p o w ia ta c h  p o d c z a s  n ie o b e c ­
nośc i  s ta ro s tó w ,  w z y w a n y c h  w  
s p r a w a c h  s łu ż b o w y c h  do  W a r ­
szaw y . M in is te r ju m  s p r a w  w e ­
w n ę t rz n y c h  od rzu c i ło  te  s t a r a ­
nia , p o n ie w a ż  u s t a w a  nie p r z e ­
w id u je  tw o rz e n ia  z a s t ę p c ó w  
s ta ro s tw  i z a s t ę p c y  ci s ta l ib y  
się  z c z a s e m  e ta to w y m i  p o d -  
s t a ro s ta m i ,  co w y m a g a ło b y  
u tw o rz e n ia  n o w y c h  p o sa d .

D o w ó d ztw o  o k r ę g ó w  
korpuśnych. Z  d n iem  15 ym  
l i s to p a d a  r. b. d o w ó d z tw o  o- 
k r ę g ó w  g e n e ra ln y c h  ( D . O . G ) 
p rz e m ia n o w a n o  na d o w ó d z tw a  
o k rę g ó w  k o rp u ś n y c h  D . O . K , 
z p r z e n ie s ie n ie m  je d n o c z e s n y m  
D .O .K . K ie lce  do  P rz e m y ś la .

N ajb liże j o b c h o d z ą c y m  nas  
d o w ó d z tw e m  o k rę g u  k o rp u ś n e -  
go  je s t  D O K  K r a k ó w  z p o ­
w ia to w y m i  k om is jam i u z u p e ł ­
n ień  (P .K .U .)  w  B ędzin ie ,  S o ­
s n o w c u  i D ą b r o w ie  G ó rn ic z e j  
M ie c h o w ie  i O lk u szu

P rz e n ie s io n e  do  P rz e m y ś la  
d o w ó d z tw o  o k ręg u  k o rp u ś n e g o  
z Kielc, o b e jm u je  w  so b ie  kil­
ka  p o w ia to w y c h  kom isji u z u ­
p e łn ie ń ,  m ia n o w ic ie  P .K .U . 
K ie lce ,  J ę d rz e jó w ,  S to p n ic a ,  
P iń c z ó w  (z iem i k ie leck ie j)  o raz  
Iłżę (z iem i ra d o m sk ie j ) .

Ruch norm alny na k olei 
K ok o szk i—Gdynia. W  „ M o ­
n i to rze  P o lsk im "  o g ło s z o n o  n a ­
s t ę p u ją c e  o b w ie sz c z e n ie  min. 
kolei:

„ Z  d n ie m  20 l i s to p a d a  r. b. 
o d d a je  s ię  d o  ru ch u  p u b l i c z n e ­
go  n o w o  w y b u d o w a n ą  linję k o ­
le jo w ą  K o k o szk i  G d y n ia  i z 
ty m  d n ie m  o tw ie r a  się  na  niej 
ru c h  o so b o w y ,  b a g a ż o w y  i t o ­
w a r o w y  n a  o g ó ln y c h  z a s a d a c h  
s to s o w a n y c h  n a  po lsk ieh  k o le ­
ja c h  p a ń s tw o w y c h

D o  p r z e w o z u  osób , b a g a ż y  i 
to w a r ó w  s to s o w a n e  b ę d a  o g ó l­
n e  ta ry fy  i p rz e p isy  p r z e w o z o ­
w e ,  o b o w ią z u ją c e  n a  po lsk ich  
k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h .

N a  sz laku  K o k o sz k i  G d y n ia  
o tw ie ra  się ró w n o c z e ś n ie  s t a ­
cje: O s s o w o  i D u ż y  K ack .

L in ja  ta  zo s ta je  p rz y d z ie lo n ą  
d y re k c j i  kolei p a ń s tw o w y c h  w 
G d a ń s k u " .

Z ebranie. D ziś to  je s t  dn 
I g ru d n ia  r. b. o g o d z  6 w ie ­
c z o re m  w loka lu  w ła sn y m  w 
S o s n o w c u  o d b ę d z ie  się z w y k łe  
ty g o d n io w e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  
n a ró d ,  z jedn . lu d o w e g o

P o lsk ie  ozd ob y  i za b a w ­
ki n a  c h o in c e  polskiej  w  d o ­
m a c h  p o lsk ic h  w is ieć  p o w in n y .  
P rz e ś l ic z n y  w y b ó r  t a k ic h  o z d ó b  
i z a b a w e k  p o s ia d a  sk le p  „Flo 
r a “ w d o m u  hot. „ V ic to r j a “ 
w  S o sn o w c u  S ą  ta m  rze c z y  
ta k  b a rw n e  i p iękne , że  oczu  
o d  n ich  o d e r w a ć  n ie  m ożna . 
K to  w id z ia ł  je , te n  n ie  zdziw i 
się, że  z a g ra n ic a  (Belgja , F r a n ­
cja, A n g lja )  s p r o w a d z a  o d  n as  
z a b aw k i  w  o g ro m n y c h  i lo śc iach  
Ja k ż e  m arn ie  w y g lą d a  w o b e c  
n ich  t a n d e t a  p ruska!

W sp raw ie  przyw ozu  
m leka. N a sk u tek  p rz e s ła n e j  
d o  m in is te r ju m  ko le i  p rz e z  p o ­
sła F a lk o w sk ie g o  d e p e s z y  C 
S k o ru p k i  z D ą b r o w y  G ó rn icze j  
ze  s k a rg ą  n a  to, że  d y re k c ja  
r a d o m s k a  w y s y ła  p rzesy łk i  m le ­
k a  d o  Z a g łę b ia  p o c ią g ie m  t o ­
w a ro w y m  p rz y sp ie sz o n y m , k tó  
ry  się o p ó ź n ia ,  p o w o d u ją c  p s u ­
cie się  m leka , r z e c z o n e  mini 
s te r ju m  w y ja śn ia ,  co n a s tę p u je :

„D o p rz e w o z u  m le k a  i p róż  
n y c h  n a c z y ń  ze s tac ji  o d c in k a  
K ie lc e  S t rz e m ie s z y c e  do  Z a ­
g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o  o d  3 lat 
k u r s o w a ł  s ta le  co d z ie n n ie  na  
ty m  o d c inku  p o c ią g  to w a r o w y  
p rz y s p ie s z o n y  Nr. 62|62 Z  dn. 
1 l i s to p a d a  ze z m ia n ą  częśc io  
w e g o  ro z k ła d u  jazd y ,  p o c ią g  
ten  z o s ta ł  p r z e d łu ż o n y  p rz e z  
D ęb lin  d o  W a r s z a w y  i s k o m u ­
n ik o w a n y  w  D ęb lin ie  z tak im  
s a m y m  p o c ią g ie m  d o  Z d o łb u -  
n o w a ,  co  s p o w o d o w a ło  zn a c z  
n e  o p ó ź n ie n ie  się teg o ż  i p o ­
c ią g a ło  za  s o b ą  o p ó ź n ie n ie  w  
d o s ta rc z a n iu  m le k a  d o  Z a g ł ę ­
bia. D la  z a p o b ie ż e n ia  te m u ,  
dyr. r a d o m s k a  z a rz ą d z i ła  w  
ty c h  dn iacn ,  a b y  w  ra z ie  o p ó ź ­
n ien ia  poc . N r 6H 62 K ie lce  
u ru c h o m ia ły  d la  p rz e w o z u  m le ­
k a  p o c ią g  to w a r o w y  p rz y śp ie ­
szony  N r  61 j72 bis. Z a  p r z e ­
w óz  m le k a  w  p o c  to w a r o w y m  
p rz y ś p ie s z o n y m  p o b ie ra  się o 
p ła ta  t a ry fo w a  w e d łu g  1 k lasy  
s t a w e k  d la  p rz e s y łe k  z w y c z a j ­
n y ch  P rz e w ó z  m le k a  n a  ty m  
o d e n k u  w poc . o s o b o w y m  jes t  
n iem oż liw y , g d y ż  w p ły w a łb y  
u jem n ie  n a  re g u la rn o ść  b iegu  
ty c h  p o c ią g ó w  ze  w z g lę d u  na  
k o n ie c z n o ść  d łu ż sz y c h  p o s to ­
jó w  d la  n a ła d o w a n ia  i w y ła  do- 
w a n ia  m leka .

A gencja te l. „E ast Ex- 
p res“. Z  d n ie m  1 g ru d n ia  r.b. 
a g en c ja  te le g ra f ic z n a  . E a s t  Ex- 
p re 8 “ zo s ta ła  zm ien io n a  na  a 
g e n c ję  p o d  n a z w ą  „ A g e n c e  
U n iv e rsse l le  d e  i’e s t “ (A .U .S .)  
z a g ra n ic ą  a w  k ra ju  „ A g e n c ja  
W s c h o d n ia 11 (A . U ) i z o r g a n i ­
z o w a n a  p rz e z  p  A d a m a  S z c z e ­
p an ik a .

N o w a  a g e n c ja  z a m ie rz a  u d o ­
s k o n a l ić  w y d z ia ł  in fo rm acy jn y  
i po l i ty czn y  i sz e ro k o  ro z w i­
n ą ć  w y d z ia ł  ek o n o m iczn y .  N a d ­
to  A g e n c ja  W s c h o d n ia  (A . U.) 
in fo rm o w a ć  b ę d z ie  z a g ra n ic ę  o 
s p r a w a c h  po lsk ich ,  k ła d ą c  n a  
c isk  g łów n ie  n a  s p r a w y  g o sp o ­
d a rc z e  n a s z e g o  kraju , o ra z  
W s c h o d u .

W  ty m  celu  A g e n c ja  W s c h o ­
dn ia  ( A  U.) w c h o d z i  w  k o n ­
ta k t  z o d p o w ie d n im i  a g en c jam i 
z a g ra n ic zn e m i .

D y re k to re m |p o l i ty c z n y m  a g e n  
cji z o s ta ł  p. Dr. K az im ie rz  M a- 
r jan  M oraw sk i.

S p r a w y  o g ó ln e  i e k o n o m ic z  
n e  o b e jm u je  p A d a m  S z c z e ­
panik .

P rz e d s ta w ic ie la m i  ag enc ji  na  
Z a g łę b ie  i G ó rn y  Ś ląsk  zosta li  
r e d  Jan  K leczyńsk i  i red . Jó ­
zef  M ac ie jo w sk i .

W sze lk ie  d o ty c h c z a s o w e  z o ­

b o w ią z a n ia  ag en c j i  „ E a s t  Ex- 
p r e s 11 p rz e jm u je  n a  s ieb ie  A g e n ­
cja W s c h o d n ia  (A . U .)

Zm iany w  ro zk ła d z ie  ja ­
zdy. P o ś p ie s z n y  p o c ią g  z S o s  
n o w c a  d o  W a r s z a w y  w y c h o  
dzi o g o d z  12 min. 20 w  n o ­
cy, a p rz y c h o d z i  z W a r s z a w y  
o godz. 7 m in  5 rano.

D o  K a to w ic  d o d a n o  p o c ią g  
4-ty, k tó ry  p rz y c h o d z i  d o  S o s ­
n o w c a  o godz . I I m in  59 w  
n ocy , a w y c h o d z i  z S o s n o w c a  
o godz. 12 min. 30 w  nocy.

K radzież cukru. P r z e d
kilku  d n ia m i n a  s tac j i  L a z y  na  
IV  D oste runku  z w a g o n u  Nr. 
30203 n iew y k ry c i  z ło d z ie je  
sk ra d l i  3 w ork i  cu k ru ,  w ag i 
375 klg S t r a ty  w y n o s z ą  o k o ło  
200 tys. mk. Ś le d z tw o  w  to k u .

Echo spraw y p o cz to w ­
ców  w  B ęd zin ie . S ą d  o k r ę ­
g o w y  w  C z ę s to c h o w ie  n a  p o ­
s ied zen iu  k a rn y m  r o z p a t r y w a ł  
s p r a w ę  u rz ę d n ik ó w  p o c z to ­
w y c h  w  B ędzin ie ,  o s k a r ż o n y c h
0 n a d u ż y c ia  s łu ż b o w e .  N a ł a ­
w ie  o s k a rż o n y c h  zas ied li  pp .:  
S tan .  G a w ło w sk i ,  M a r j a n T o c z -  
kow sk i,  A n to n i  S p u to  i F ran c .  
K is ie la

O  g o d z  1-ej w  n o c y  s ą d  
w y d a ł  w yrok ,  sk a z u ją c y  G a  
w ło w sk ie g o  i K is ie la  n a  k a rę  
w ięz ien ia ,  z a s tę p u ją c e g o  d o m  
p o p r a w y  n a  p rz e c ią g  1 i pó ł  
ro k u  p rzy  r ó w n o c z e s n y m  o g r a ­
n iczen iu  p ra w ,  p rz y c z y m  n a  z a ­
sa d z ie  a m n es t j i  k a ra  z m n ie j ­
s zo n a  z o s ta ła  do  ro k u  w ię z ie ­
nia, z a l ic z a ją c  a re sz t  p r e w e n ­
c y jn y  N a to m ia s t  S p u to  i T o -  
c z k o w sk i  zosta li  un iew inn ien i
1 w y p u s z c z e n i  n a  w olność .

W s p o m n ia n i  S p u to  i T o -
czkow ski z a m ie rz a ją  w n ie ść  
p ro te s t  c e le m  o t r z y m a n ia  r e h a ­
b ili tac ji  z p o w o d u  n ie s łu sz n e g o  
o sk a rżen ia ,  czego  n a s t ę p s tw e m  
b y ła  s t r a ta  czasu  i z a ro b k ó w .

P o s ie d z e n ie  rady m iej­
sk iej. W e  w to re k ,  dn ia  6 go 
g rudn ia  r. b. o godz in ie  5-ej 
w ie c z o re m  o d b ę d z ie  się p o s ie ­
d z e n ie  r a d y  m iejsk ie j  w  D ą ­
b ro w ie  w  b iu rze  m a g is t r a tu  
(w y d z ia ł  s k a r b o w y )  z n a s t ę p u ­
ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1) o d c z y ta n ie  p ro to k u łu  z p o  
p rz e d n ie g o  ■ p o s ie d z e n ia  r a d y  
m ie jsk ie j ,  2) s p ra w o z d a n ie  za  
r z ą d u  miejskiejgo, 3) r o z p a t r z e ­
nie  b u d ż e tu  n a  rok  1921, 4) z a ­
tw ie rd z e n ia  s ta tu tó w :  o d  s p i r y ­
tu su ,  o d  ł a d u n k ó w  k o le jo w y c h  
i m ie sz k a n io w y .  5) s p r a w a  10 
p roc .  p o d a t k u  k o m u n a ln e g o  od  
w ęg la ,  6) m e m o r ja ł  s t o w a r z y ­
szen ia  w ła śc ic ie l i  n i e r u c h o m o ­
ści w  s p ra w ie  u ło żen ia  c h o d n i ­
k ó w , 7) uchw .a len ie  d o d a tk ó w  
d ro ż y ź n ia n y c h  d la  n au czy c ie l i  
g im n az ju m  m ę sk ie g o ,  8) p r z y ­
zn an ie  227 850 m a r e k  zasiłku  
d la  n au c z y c ie l i  szkół p o w s z e ­
c h n y c h  za  192! rok , 9) s p ra w a  
e le k t ro w n i  so sn o w ie c k ie j  ( r e w i ­
zja  cen  za  e n e rg ję  e lek try czn ą) ,  
10) w niosk i  i z a p y ta n ia  c z ło n ­
k ó w  r a d y  miejskiej.

W ra z ie  n ie p rz y b y c ia  n a  w y ­
żej o z n a c z o n ą  g o d z in ę  w ię k ­
szośc i  cz łonków , n a s t ę p n e  p o ­
s ied zen ie ,  ja k o  w  d ru g im  t e r ­
minie, o d b ę d z ie  się w  ty m ż e  
d n iu  o g o d z in ie  6 w ie c z o re m  i 
p r a w o m o c n e  b ę d z ie  b e z  w z g lę ­
du  n a  l iczbę  p rz y b y ły c h

P o n ie w a ż  na  p o s ie d z e n iu  tym  
r o z p a t r y w a n e  b ę d ą  w a ż n e  dla  
D ą b ro w y  sp ra w y ,  sąd z im y , iż 
ra d n i  z ro z u m ią  w re sz c ie  p o c o  
ich  w y b ra n o  i p r z y b ę d ą  licznie  
n a  z e b ra n ie .

Z e sz k o ły  górniczo*hu- 
tn iczej. D o p a ń s tw o w e j  szko 
ły  g ó rn iczo  h u tn icze j  w D ą b r o ­
w ie  n a d s z e d ł  w  ty c h  d n ia c h  z 
m in is te r ju m  n o w y  s ta tu t ,  w e ­
d le  k tó re g o  u czn iow ie ,  k o ń ­
c z ą c y  w y d z ia ł  górn iczy , mieli 
o t r z y m y w a ć  d y p lo m  d o z o rc y  
k o p a ln ia n e g o .

U w a ż a ją c  p o d o b n e  z a r z ą d z e ­
n ie  za n ie s łu szn e  i k rz y w d z ą c e ,  
u czn io w ie  na  z n a k  p ro te s tu ,  nie 
p rz y b y l i  n a  w y k ła d y ,

W  s p ra w ie  te j  to c z ą  się p e r ­
t r a k ta c je  r a d y  p e d a g o g ic z n e j  z 
d e le g a ta m i  u c z n ió w  i je s t  n a ­

dz ie ja ,  iż dziś, a n a jd a le j  ju t ro  
s p r a w a  z o s ta n ie  p o m y ś ln ie  z a ­
ła tw io n a  i w y k ła d y  w zn o w io n e .

Odczyt. Dziś, o godz . 7-ej 
w ie c z o re m , w szko le  Nr. 1 p rz y  
ul 3-go m a ja  w  D ą b ro w ie ,  
prof. S. L e m ie sz  w ygłosi o d ­
c z y t  p. t. „ P o w s ta n ie  l i s t o p a ­
d o w e  w  poez ji  W y s p ia ń s k ie g o " .

Z teatru.
D ziś  k o n c e r t  N a m y s ło w s k ie g o
Ju tro ,  w p ią te k  „ C y g a ń sk a  

m iło ść" ,  z p G o d le w s k ą  w  ro 
li Z o r ik i ,  o ra z  J ó z e fo w ic z o w ą ,  
L in k o w s k ą  n a  czele; o rk ie s t rę  
p o p ro w a d z i  p. B o ń c z a - T o m a  
szew sk i

W  so b o tę  p o  ra z  p ie rw s z y  
„ W e s o ły  a s t ro n o m " ,  o p e r e tk a  
F. L e h a ra ,  k tó ra  w k ró tc e  w e j ­
dz ie  n a  r e p e r tu a r  t e a t ru  „ N o w o  
ś c i“ w W a rs z a w ie .

D ziś w  D ąbrow ie t e a t r  H. 
C z a rn e c k ie g o  po  d łu ższe j  p r z e r ­
w ie  w y s ta w ia  „ D z ie w c z e  z Ho- 
land ji"  n a  tle  n o w y c h  w s p a n i a ­
ły c h  dek o rac j i ,  dz is ie jszy  w i e ­
cz ó r  budz i  w ie lk ie  z a i n t e r e s o ­
w a n ie  ze  w z g lę d u  n a  s ła w ę ,  
ja k ą  p o s ia d a  k o m p o z y to r  E. 
K a lm a n .

P o c z ą te k  o godz. 7 i pół.
„Mąż z  g r ze c zn o śc i1' w  

B ęd zin ie  g ran y  b ę d z ie  w  p i ą ­
te k  w B ę d z i n i e  w t e a t r z e  
„C o rso " .  P o c z ą te k  o godz. 8 w

Głosy czytelników.
W sprawie cennika 

magistratu.
W  Nr. 227 „Iskry" z d n ia  26 

b. m. u m ie s z c z o n y  z o s ta ł  k o ­
m u n ik a t  m a g i s t r a tu  m ia s ta  S o s ­
n o w c a  o o b n iż e n iu  cen  n a  a r t y ­
k u ły  ż y w n o ś c io w e  o d  d n ia  23 
l i s to p a d a  r. b.

Jak  się  o p ra c o w u je  cenniki, 
w y s ta r c z y  p rz e s tu d jo w a ć  o s t a ­
tni cennik , k tó ry  w ła śc iw ie  c e ­
n y  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  p o d ­
w yższa , a n ie  ob n iża ,  a w ięc: 
c e n ę  m ię sa  w ie p rz o w e g o  w y ­
z n a c z o n o  n a  mk. 200, s łon iny  
360, c h le b a  p y t lo w e g o  45, t y m ­
c z a se m  p rz e d  o g ło sz e n ie m  c e n ­
n ik a  m ięso  w ie p rz o w e  s p r z e d a ­
w a n o  już  p o  180 i 190, s łon inę  
340 i c h leb  p y t lo w y  w  n ie k tó ­
ry c h  p ie k a rn ia c h  p o  40 za funt. 
Inne zaś  a r ty k u ły ,  j a k  m leko , 
k o sz tu je  m k. 150 i 160, z am ias t  
1 2 0 .

T a k ie  o b n iżan ie  cen  p rzez  
m ag is tra t ,  a racze j  p o d w y ż s z a ­
n ie  n ie m a  n a jm n ie jsz e g o  s e n ­
su. M a m y  je s z c z e  je d e n  d o w ó d  
w ięce j ,  że  ty lk o  d ro g ą  w olne j 
k o n k u re n c j i  c en y  a r ty k u łó w  
ży w n o śc io w y c h  m o g ą  się u n o r ­
m o w a ć .

O pracę dla inwa­
lidów wojennych.
W r a c a m  d o  t e m a tu  już  n i e ­

je d n o k ro tn ie  p o ru s z a n e g o  p rzez  
p ra s ę ,  g d y ż  t ru d n o  o b o ję tn ie  
p rze jść  do  p o r z ą d k u  d z ien n eg o  
n a d  s p ra w ą ,  k tó ra  p o w in n a  l e ­
żeć  n a  se rc u  n ie  ty lk o  rz ą d o  
w i, a le  c a łe m u  sp o łe c z e ń s tw u .

S to so w n ie  d o  u c h w a ły  sej 
m o w e j ,  k o n c e s je  n a  trafiki u- 
d z ie lan e  b y ć  w inny  w y łączn ie  
in w a l id o m  w o je n n y m  lub  r o ­
d z in o m  p o  u rz ę d n ik a c h  w o js k o ­
w y c h  i p a ń s tw o w y c h .  Jeżeli  
chodz i  o S o sn o w iec ,  to  cóż  w i­
dzim y? K o n c e s je  o t rz y m u ją  lu ­
dz ie ,  k tó rzy  n a jm n ie jsz y c h  p ra w  
po  te m u  nie m a ją  1 ta k  kon  
ce s je  o trzy m a li  n ie d a w n o  d w a j  
żydzi z M o d rze jo w sk ie j ,  p e w ie n  
u rz ę d n ik  n a  p o s a d z ie  p a ń s t w o ­
w ej, p e w n a  k s ię g a rn ia  i .. n a ­
w e t  ro s jan k a ,  w ła śc ic ie lk a  s k l e ­
p u  sp o ż y w c z e g o .

S ło w e m  w s z y s c y  —  o p ró c z  
in w a lidów . C z y ż b y  n ie  b y ło  z 
p o ś r ó d  n ich  k a n d y d a tó w ?  —  
Ś m ie m  w ą tp ić

U w a ż a m , że nie ty lko  n o w e  
k o n c e s je  p o w in n y  b y ć  w y d a  
w a n e  w y łą c z n ie  in w a lid o m , lecz  
ró w n ie ż  n a le ż a ło b y  o d e b r a ć  w y  
d a n e  ju ż  k o n c e s je  o s o b o m  n ie ­
u p ra w n io n y m  T u  n a d m ie n ić  
n a le ż y ,  że  są  w  S o s n o w c u  t r a ­
fiki, w ła śc ic ie le  k tó ry c h  z a jm u ­
ją  w c a le  n iez łe  p o s a d y  i p o ­
s ia d a ją  n ie ru c h o m o śc i ,  co fn ięc ie  
w ię c  im  konces j i  o d  n o w e g o  
roku  u w a ż a ć  n a le ż y  za b a rd z o  
s łuszne , g d y ż  o b ro ń c y  O j c z y ­
zny, k tó rzy  strac il i  z d ro w ie ,  m u ­
szą  o t rz y m a ć  p r a c ę  .

Bicz.

is tó w .
S zan . P a n ie  R e d a k to rz e !

Istn ieje  w Z ą b k o w ic a c h  T - w o  
p o ż y c z  oszcz. od  roku  1908,

k tó re g o  o s ta tn ie  ogó ln e  z e b ra  
nie  c z ło n k ó w  o d b y ło  się w  r o ­
ku 1914. O d  te g o  c z a su  nie  
o d b y ło  się ani j e d n o  z e b ra n ie  
cz ło n k ó w , ch o ć  T - w o  fu n k c jo ­
n u je  p rz e z  c a ły  cz a s  w o jn y  d o  
dzisiaj.  M o ż e b y  Sz P a n  R e  
d a k to r  p o ru s z y ł  tę  s p r a w ę  w  
sw y m  p o c z y tn y m  organ ie ;  w szak  
to  p ie n ią d z e  pub liczne .

Z  sz a c u n k ie m  
K  Wiśniewski.

Z kraju.
Slub w  w ięzien iu . O n eg -  

da j  w w ięz ien iu  p rz y  ul D ł u ­
giej jw W a rs z a w ie  o d b y ł  się 
ś lub  w ięźn ia  k o m u n is ty  S t a n i ­
s ła w a  H a c h u ls k ie g o ,  k tó ry  s k a ­
zan y  za  k n o w a n ia  p rz e c iw p a ń -  
s tw o w e  na  k ilka la t  w ięz ien ia  
p rz e z  sąd  o k rę g o w y ,  o d w o ła ł  
się  d o  s ą d u  a p e la c y jn e g o ,  a w  
o c z e k iw a n iu  rewizji p ro c e s u  
z łoży ł  d e k la ra c ję ,  iż u w a ż a  się 
za o b y w a te la  R osji  sow ieckie j 
i z a ż ą d a ł  w y s ła n ia  go  d o  R o ­
sji w  m yś l  p o s ta n o w ie ń  t r a k t a ­
tu  ry sk ieg o  z a p e w n ia ją c e g o  a m ­
n e s t ię  w ięźn io m  po l i ty czn y m .

O  g. 1 i p ó ł  w ięźn ia  w p r o ­
w a d z o n o  do  k ap l ic y  w ię z ie n ­
nej, gdz ie  o c z e k iw a ła  n ań  n a ­
rz e c z o n a  z k i lk o m a o so b am i 
sw ej rodz iny . P a n u  m ło d e m u  
n a to m ia s t  w c h a ra k te rz e  ś w i a d ­
k ó w  to w arzy szy l i  d wa j  to w a  
rzy sze  z w ięzien ia  P o  o b rz ę  
dzie  ś lu b n y m  m ło d e j  p a rz e  u- 
d z ie lo n o  10 m inut cza su  na 
k o n fe re n c ję  w s p r a w a c h  finan 
so w y ch ,  p o c z y m  p a n  m ło d y  
p o w ró c i ł  do  celi, a m a łż o n k a  
zaś  jego  op u śc i ła  w ięz ien ie

Wpisy na w ieczorn y  Kurs 
h u c h a lte r y ln o -h a n d lo w y

w  S zk o le  „ H e r m e s "  J a n a  P i lc h a  
w  K rakow ie, Florjańska 3 9

p rz y jm u je  się co d z ien n ie  
d o  d n ia  10 g ru d n ia  r. b. 

ZA M IEJSC O W Y C H  U C Z Y  LIST O W N IE . 

SZ K O Ł A  P ISA N IA  N A  M A S Z Y N A C H
ró ż n y c h  sy s tem ó w  w y u cza  p i s a n i a .  
N aukę ro z p o c z y n a ć  m o żna k a ż d e j ch w ili. 
P r a w a  w y d a w a n i a  ś w i a d e c t w .

Dr. Marceli Rosen
Będzin, ul. Sącze wskiego Nr. 25 

(dawniej 8.) 
C h o r o b y  w ew n ętrzn e  

i w en eryczn e.
P r e p a r a ty  606 i 914 

B a d a n ie  krwi. 
Przyjm uje od 2 — 6 ppoł

D O K T O R

Marin D zierżanow ska
Dąbrow a Górnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej.

C HO R 0  B Y K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.
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c z y l i  „Jak s ię  b a w ią  w  R ó w n e m ".

W a rs z a w s k i „ K u r ie r  P o n ie ­
d z ia łk o w y "  p rz y to c z y ł c ie k a w y  
o b ra z e k  z R ó w n e g o :

Jak w ia d o m o , d o  R ó w n e g o  
d o ść  c z ę s to  p rz y je ż d ż a ją  ro z  
m a ite  „m is je  b o ls z e w ic k ie "  z 
s u to  w y p c h a n y m i p o r t fe la m i,  
n ib y  to  w  c e lu  z a w ią z a n ia  s to ­
s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h , a w  
g ru n c ie  rz e c z y  d la  p ro p a g a n d y  
w y w ro to w e j i. h u la n k i.

Z d a r z y ło  s ię ra z , że ta k a  
„ m is ja "  h u la ła  z s z a n so n is tka - 
m i i p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z y  
p o ls k ie j w  je d n e j z n a jw e s e l­
s z y c h  re s ta u ra c ji. L a ł  s ię  n ie  
ty le  sza m p a n , i le  p o p u la rn a  
„o c z y s z c z o n a " , a ra c h u n e k  w y ­
n ió s ł 700 ty s ię c y  m a re cze k ! ..

W  tra k c ie  l ib a c j i  p r z y p o m ­
n ia ło  s ię  z a ż a r ty m  w y z n a w c o m  
L e n in a  i T ro c k ie g o , że d a w n y ­
m i czasy  z w y k le  co d c z a s  ta ­
k ic h  o k a z ji w z n o s iło  s ię t r z y  
k ro tn e  „ h u r r a "  na  cześć  „ je w o  
im p e ra to rs k a w o  w ie lic z e s tw a " .. .  
N a  d n ie  k ie lis z k ó w , ty lo k ro tn ie  
ju ż  o s u sza n ych , u to n ę ła  p a m ię ć  
o  ty m , że czasy  te  n a le ż ą  do  
n ie p o w ro tn y c h ,  i n i z te g o  n i 
z o w e g o  k a z a li n a g le  m u z y c e  
g ra ć  „B o ż e  c a r ia  c h ra n i" .

M u z y k a n c i n ie  b y l i  p i ja n i i 
w ie d z ie li ,  c z y m  to  p a c h n ie , 
w ię c  g ra ć  n ie  c h c ie li  W ó w c z a s  
nasz  p rz e d s ta w ic ie l p o l ic j i  d a ł 
na to  s w o je  p o z w o le n ie  i ro z -

W a rs z a w a , 1 g ru d n ia .

le g ły  s ię  te  z a p o m n ia n e  ju ż  
d z iś  i rz a d k ie  w  P o lsce  d ż w ię  
k i  h y m n u  c a rs k ie g o . B o ls z e w i­
cy  w y p ro s to w a li  s ię  ja k  t r z c i ­
na , ja k  o n g iś  za d a w n y c h  c z a ­
s ó w  „ r u k i  p o  s z w a m " —  nasz 
p o la k  s ie d z ia ł n o n sza la n cko ..

G d y  m u z y k a  g ra ć  s k o ń c z y ła , 
w te d y  p o d n io s ła  s ię  p o ls k a  
w ła d z a  i k a z a ła  g ra ć ... „ t r z e c i 
in te rn a c jo n a ł"  —  m a rsz  bo lsze  
w ie k i! .  . T .e raz  o n i s ie d z ie li p rz y  
s to le , a on , p rz e d s ta w ic ie l p o i 
s k ie j p o l ic j i ,  s ta n ą ł na  „b a c z ­
n o ś ć " , w id o c z n ie  ro z u m ie ją c , 
że s k o ro  g ra ją  u rz ę d o w y  h y m n  
„z a p rz y ja ź n io n e g o "  p a ń s tw a , 
to  o n  —  p o ls k a  w ła d z a  —-  p o  
w in ie n  o d d a ć  te m u  cześć w  
sp o só b  p rz e p is o w y .

B o sk ie  to  w id o w is k o , k tó r e ­
m u  d z iw o w a ła  s ię c a ła  re s ta ­
u ra c ja , n ie  s k o ń c z y ło  s ię je d n a k  
na ty m . P rz y s z e d ł czas, że n a ­
w e t te  p rz e b ły s k i p rz y to m n o ś c i 
p i ja c k ie j  m in ę ły  i p o ls k a  w ła ­
d za  b lis k ą  b y ła  ru n ię c ia  p o d  
s tó ł. U l i t o w a ł  s ię w ó w c z a s  nad  
n ią  p e w ie n  „ to w a r is z c z " ,  p o d  
t r z y m a ł ją , a na p a m ią tk ę  te g o  
m o m e n tu  z a b ra ł z p ie s i p o la k a  
p a m ią tk o w ą  o d z n a k ę  z u k o ń  
cze n ia  s z k o ły  p o l ic y jn e j,  p rz y ­
p in a ją c  m u  w  z a m ia n  za  to  
g w ia z d ę  b o ls z e w ic k ą ..

T a k  s ię  b a w ią  w  R ó w n e m !

TELEGRAMY
Komisja kodyfikacyjna  

w Krakowie.
Kraków, 80 listopada. 

(P rz e z  te le f.) .

K o m is ja  k o d y f ik a c y jn a  R z e ­
c z y p o s p o lite j p o ls k ie j o d b ę d z ie  
o b e c n ie  w y ją tk o w o  sw e  po s ie  
d z e n ia , ta k  p le n a rn e  ja k  i s e k ­
c y jn e  w  K ra k o w ie  R o z p o c z n ą  
s ię  one 4 g ru d n ia  i p o trw a ją  
k i lk a  d n i

Tajna organizacja wojskowa 
rusinów.

L w ó w , 30 l is to p a d a . 

(T e l.  w ł. )

Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  z a m a ­
c h u  na n a c z e ln ik a  p a ń s tw a  w y ­
k r y ło  is tn ie n ie  ta jn e j ru s iń s k ie j 
o rg a n iz a c ji w o js k o w e j,  s k ie ro ­
w a n e j, p rz e c iw k o  P o lsce . W ła ­
dze  p rz e d s ię w z ię ły  szereg  no 
w y c h  a re s z to w a ń

Ustąpienie prezesa delegacji 
repatrjacyjnej w Moskwie.

W a rs z a w a , 30 l is to p a d a  

(P rz e z  te le f.)

P. Edward Zalewski, prezes 
delegacji lepatrjaeyjnej w Mo­
skwie przybył do Warszawy i 
już nie powróci na swe stano­
wisko, które objął dotychczaso­
wy jego zastępca, p. Zeleziński.

Ogłoszenie konstytuanty 
w Rosji.

M o s k w a , 30 l is to p a d a . 
(T e l.  w ła s n y ).

L e n in  z a m ie rz a  ro z p is a ć  na  
dn . 15 g ru d n ia  w y b o ry  do  k o n ­
s ty tu a n ty  ro s y js k ie j.

Likwidacja w mini- 
'sterjum aprowizacji.

W a rs z a w a , 30 l is to p a d a . 
(P rz e z  te le f . )

L ik w id a c ja  m in is te r ju m  a p ro ­
w iz a c j i  p o s u w a  s ię  s z y b k o  n a ­
p rz ó d . W  c h w il i  o b e c n e j l i k w i ­
d o w a n e  są re s z tk i u rz ę d ó w  I I  e j 
in s ta n c ji,  t. j. w o je w ó d z k ic h ; 
p rz y s tą p io n o  ró w n ie ż  do  z w i ­
n ię c ia  u rz ę d ó w  c e n tra ln y c h  m i 
n is te r ju m , ja k o  to : zb o ż o w e g o , 
z ie m n ia c z a n e g o  i p u z a p p u .

Giełda urzędowa.
D z iś  na g ie łd z ie  w a rs z a w ­

s k ie j w a lu ty  o b c e  n o to w a n o : 
D o la ry  — 3550 
F u n ty  s z te r lin g i — 14 375. 
F ra n k i — 247 i p ó ł 
M a rk i n ie m . I3 |i ć w ie rć .

Dr. H Brodziński
b. le k a rz  s z p ita la  c h o ró b  w e ­

n e ry c z n y c h  i s k ó rn y c h . 
C horoby w e n e ry c zn e , s k ó r  

ne, i m o c zo p lc io w e
P rz y jm u je  o d  11 —  1 i o d  6  — 8. 

P a n ie  o d  5— 6 p o  p o ł.

S osnow iec,
Kowalska nr. 2 m. 7 (11 piętro)

000000000000000000000000

W czwartek dnia 1 grudnia o godzinie 6-ej w 
lokalu T -w a O szczędnościow o-Pożyczkow ego ul. 
M ałachowskiego 11. Odbędzie się

WALNE ZEBRANIE KOŁA POLEK
na króre  proszone są wszystkie członkin ie

Z A R Z A D

Baczność! llMB$ti= Znaczna zniżka ten!
Z a w ia d a m ia  s ię  w s z y s tk ic h ,  a b y  p rz y  d a w a n iu  k a p e lu s z y  d o  p rz e  

fa s o n o w a n ia  ż ą d a l i  d o k o n a n ia  te g o  ty lk o  na  w e lu r  t. j  p ó łp lu s z  . . l lu -  
s t r ie r , "  k tó r y  w y r a b ia  o d  z w y c z a jn y c h  w e łn ia n e  na p ó ł  p lu s z  zn a n a  f i rm a
„M, B erg m an " w  S osn ow cu  przy ul. Modrzejowskiej
N r. 15 w  p o d w ó rz u ,  g d z ie  p rz e fa s o n o w u je  s ię  i fa r b u je  k a p e lu s z e  d a m - 
sk  ie , m ę s k ie  i d z ie c in n e

J a ko  d łu g o le tn i  fa c h o w ie c  g w a ra n tu ję  za  s o lid n e  w y k o n a n ie  p o ­
w ie rz o n y c h  m i ro b ó t i  p o s ia d a m  m n ó s tw a  p o d z ię k o w a ń  

P ro s z ę  z w r ó c ić  b a c z n ą  u w a g ę  n a  f irm ę

M. Bergman ul. Modrzejewska 15
— w podwórzu. —
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O s ta te c z n ą  l ik w id a c ję  m in i­
s te r ju m  h a m u je  n ie d o k o ń c z e n ie  
d o ty c h c z a s o w y c h  d o c h o d z e ń  
k a rn y c h  w  z w ią z k u  z n ie d o ­
s ta rc z e n ie m  k o n ty n g e n tu  z b o ż o ­
w e g o .

Polskie morki Kriesa.
B e r lin , 30 l is to p a d a .

Z  L ip s k a  d onoszą , że t r y b u ­
n a ł R ze szy  ro z s trz y g n ą ł s k a rg i, 
w n ie s io n e  p rz e z  ro z m a ity c h  po  
s ia d a ę z y  n o t p o ls k ie j k ra jo w e j 
k a s y  p o ż y c z k o w e j, k tó re  z o s ta ­
ł y  w  czas ie  w o jn y  w y d a n e  p o d  
n a z w ą  n o t  K r ie s a , a z k tó ry c h  
je szcze  880 m iljo n ó w  je s t w  
o b ie g u . W  p o tw ie rd z e n iu  w y ­
ro k u  w y ż s z e g o  sądu  k ra jo w e g o  
ro z s trz y g n ą ł t r y b u n a ł R ze szy  
s p ra w ę  tę  w  te n  sposób , iż 
R zesza  n ie m ie c k a  n ie  je s t zo 
b o w ią z a n a  d o  w y m ia n y  n o t ty c h  
p o  k u rs ie  n o m in a ln y m . P rz y  
p o w z ię c iu  w y ro k u  w y s z e d ł w y ż ­
szy  sąd k r a jo w y  z te g o  z a ło ż e ­
n ia , iż  R zesza m ia ła  z a m ia r zo 
b o w ią z a ć  s ię  ty lk o  w o b e c  p o i 
s k ie j k ra jo w e j ka sy  p o ż y c z k o  
w e j, a m e w o b e c  p o s z c z e g ó l­
n y c h  p o s ia d a c z y  n o t, o ra z , ie  
d o ty c z ą c e  w a ru n k i w o b e c  „ p r z e ­
w ro tu "  w  P o lsce  n ie  m o g ły  b y ć  
s p e łn io n e

Z ostatniej chwili.

S en sacy jn e  m o rd e rs tw o  
w  N iw ce . D o  z a m ie s z k a łe j p rz y  
u l. S ta ra  N iw k a  w  o m u  B re n e ra
S t n is ła w y  S o k o łó w n e j p r z y ­
s z e d ł d z is ia j o  g o d z . 6 ra n o  
C z e s ł a w  K ę d z io r  i p o  
k r ó tk ie j  ro z m o w ie  z n ią  s trze  
l i ł  d w u k ro tn ie  d o  le żą ce j w  
łó ż k u , k ła d ą c  ją  tru p e m  na 
m ie js c u , K ę d z io r  z b ie g ł.

Z a b ó js tw o  to  d o k o n a n e  na  
t le  m iło s n y m . S o k o łó w n a  k tó ra  
p rz e d  6  ty g o d n ia m i zo s ta ła  w y ­
p u s z c z o n a  z w ię z ie n ia  za k r a ­
d z ie ż , z e rw a ła  s w ó j s tw o s u n e k  
z K ę d z io re m .

P rz e d w c z o ra j w ie c z o re m  op - 
b y ła  s ię  w  d o m u  S o k o łó w n e j 
w e s o ła  l ib a c ja ,  w  k tó re j b ra ł 
u d z ia ł n o w y  n a rz e c z o n y  S o k o ­
łó w n e j,  d o w ie d z ia w s z y  się o 
ty m  K ę d z io r  d z is ia j ra n o  za 
m o rd o w a ł z z e m s ty  sw ą  d a w n ą  
n a rz e c z o n ą . P o ś c ig  za  z b ie ­
g ły m  K ę d z io re m  trw a .

U w a d z e  K o o p e r a t y w  i K u p c ó w
polecamy na zbliżające się święta

świeczki choinkowe
różnokolorowe w pudełkach po 30 sztuk 

Prowincjonalnym odbiorcom wysyłamy 10 kilowe paczki 
pocztą za zaliczeniem.

Ś w ie c e  p a ra fin o w e  w s zy s tk ic h  ro z m ia ró w .
^F a b ryka  Świec i P rzetw orów Techno-C hem icznych 

,,U R S U S“ W a rs z a w a , C h ło d n a  2 9  te l. 2 2 9 -3 6 .

Siano p r a t D H i n e
w dobrym gatunku na paszę dla koni owies,ziemniaki dostarcza 
w ładunkach wagonowych i w mniejszych ilościach ze składu

D O M  H A N D L O W Y
K. Peucker, Inż. E. Wagner i S ka

9 -1 0  w  S o s n o w c u  u l. P iłs u d s k ie g o  N r .  25.

m
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O G Ł O S Z E N I E .

Podaje się do ogólnej wiadomości, że stosownie 
do uchwały Ogólnego Zebrania Reprezentantów To 
warzystwa z dn. 14 lipca r. b., przemianowano 
T -WO P o życ zk o w o -O szc zę d n o ś c . W S o sn o w c u  na

„BANK ZAGŁĘBIA",
S p ó łd z ie ln ia  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

i wciągnięto pod nową firmą do rejestru Handlowe­
go, przy sądzie Okręgowym m. Sosnowca.

J e d n o c z e ś n ie  T - w o  w z y w a  w  te r m in ie  p ó łr o c z n y m  o d  d n ia  
o g ło s z e n ia  w s z y s tk ic h  s w y c h  c z ło n k ó w , d o  w p ła c e n ia  r ó ż n ic y  na  
d o p e łn ie n ie  u d z ia łu  o k re ś lo n e g o  n o w ą  u s ta w ą  d o  w y s o k o ś c i
M k. 1 ,0 0 0  marek jeden tysiąc).

U d z ia ły  n ie p e łn e  p o  w y ż e j w s k a z a n v m  te r m in ie  z o s ta n ą  
p rz e n ie s io n e  p o  p o t rą c e n iu  w s z e lk ic h  w z g lę d e m  T - w a  z o b o w ią z a ń  
n a  R -k  lo k a t .  W p ła ta  n o w y c h  u d z ia łó w  n a s tę p u je  je d n o ra z o w o , 
p rz y  p r z y s tą p ie n iu  d o  S p ó łd z ie ln i.

B a n k  Z a g łę b ia  u d z ie la ć  b ę d z fe  k re d y tó w , p rz y jm o w a ć  w k ła ­
d y  n a  lo k a tę , d y s k o n to w a ć  w e k s le , w y d a w a ć  p rz e k a z y  o ra z  p o ż y ­
c z k i i z a ła tw ia ć  w s z e lk ie  o p e ra c je , w c h o d z ą c e  w  z a k re s  i in te re "  
s ó w  b a n k o w y c h .  D Y R E K C J A .

9  M H h *  f f l

K a l e n d a r z e na ro k  
1 922

b lo c z k i d o  z d z ie ra n ia ,  te rm in o w e , w ie lk o c y f r o w e  ( b iu ro w e ) ,  ś c ie n n e  ( ta  
b l ic z k o w e ) ,  b lo c z k i d o  p r z e k ła d a n ia ,  k ie s z o n k o w e , in fo rm a c y jn e ,  n o te s o w e

i  t .  p .

poleca d e ta lic z n ie  
i h u rte m  

B iu ro  D z ie n n ik ó w  iO g ło  
szeń , o ra z  S k ła d  m a te -  

r ja łó w  p iśm iennych
S o sn o w iec , u lica 3 -g o  M a ja  Jfe 4.

Dostawy do biur z wysokim ustępstwem!
P o c z tó w k i ś w ią te c z n e  i r n o w o ro c z n e , ż u rn a le  m ó d  
p a p e te r je  i o b ra z y  w  Ib a rd z o  d u ż y m  w y b o rz e .

Książkowe 10 odmian

i I M  M l i

umeblowanego w śródm ie­
ściu m ożliw ie z osobnem 

wejściem.
Z g ło s z e n ia  d o  „ I s k r y "  w  S o s n o w c u  

„ p o d  p o k ó j "  1-2

000000000000000000000000

SQ&J000Q00000000000Q000SQ

•P o r o bn e  OGŁOSZENIA0!
S3

000000000000000000000000

p o s z u k iw a n y  lo k a l  o d  sze śc iu  p o k o i w
*  g ó rę  za  s o w ite m  w y n a g ro d z e n ie m  w  
ś ró d m ie ś c iu .  Z g ło s z e n ia  d o  „ I s k r y "  p o d
„ P e w n y  In te re s " .  _____________ 10-10

O a n n a  ze  S z w a jc a r j i  z w y k s z ta łc e n ie m
* ta m te js z e j s z k o ły  ś re d n ie j u d z ie la  
le k c j i  n ie m ie c k ie g o  i fra n c u s k ie g o . Z g ło -  
s z e n ia  p iś m ie n n e  p o d  a d re s e m  H . N u n - 
b e rg , B ę d z in , K o ł łą t a ja . ____________ 3-3

A  le k s a n d e r C z e rn y , z a m ie s z k a ły  w  D ą - 
b ro w ie  u l.  K o ś c iu s z k i 17 z g u b i ł  d o ­

w ó d  z a s ta w o w y  N r. 747, w y d a n y  p rz e z  
P K K .  o d d z ia ł  w  S o s n o w c u . Z n a la z c ę  
u p ra s z a  się o  z w r o t  za  w y n a g ro d z e n ie m  
p o d  p o w y ż s z y  ad res .  ___________ 2-3

Skóra
tw a rd a  i m ię k k a  p o  c e n a c h  k o n k u re n -  
c y jn y c h .  U l.  W a rs z a w s k a  2 0 , o b o k  k i '  
n a  „ S f in k s " ,  w e jś c ie  z p o d w e rz a . ' P rz y -  
c h o d ź c ie , a p rz e k o n a c ie  s ię ________4-5.

Za k ła d  k u ś m ie rs k i w y k o n y w a  w s z e l­
k ie  r o b o ty  w  z a k re s  k u ś n ie rs tw a  

w c h o d z ą c e . F u tra  m ę s k ie  i d a m s k ie , 
ż a k ie ty  k a ra k u ło w e  i  fo k o w e , k o łn ie rz e  
i  m u fk i .  R e p e ra c ję  i  p r z e ró b k i u s k u ­
te c z n ia  s ię  s z y b k o  i s ta ra n n ie  p o  c e ­
n a c h  p rz y s tę p n y c h . M . R o z e n ta l w  So-
s n o w c u , M o d rz e jo w s k a  8 .____________3-3

Y Y /o jc ie c h  Ł a ń c u c h  z g u b i ł  d o w ó d  oso- 
* *  b is ty  w y d a n y  p rz e z  M a g is t ra t  w  

S o s n o w c u .  2-3

L ^ o r te p ia n  k r ó tk i  c z a rn y  c a ły  w  m e ta - 
*■ lu  s p rz e d a m  e w e n tu a ln ie  n a  s p łe ty -  
D ę b l iń s k a  1 1 s t ró ż w s k a ż e  2-2

Y Y T ie lk i  w y b ó r  ż u rn a l i,  m ó d  b ie l iz n y  i 
d z ie c in n e . C e n y  k o n k u r e n c y jn e  

K s ię g a rn ia  G a w ę c k ie j  w  S ie lc u . 2 - / .

Pia n in o  s p rz e d a m  m a ło  u ż y w a n e . P o ­
g o ń  D łu g a  14. 2 -3

* 7  p o w o d u  w y ja z d u  d o  s p rz e d a n ia  g ra  
m o fo n  z 65 p ły t a m i  ja s t rz ę b ie  g ó r ' 

s k ie  w y p c h a n e  i la m p a  s to ją c a . S osno  
w ie c ,  W ie js k o  2 8 s tró ż  w s k a że 2-2

Za g in ę ła  s u c z k a  ra s y  w i lc z e j.  O d p ro ­
w a d z ić  za w y n a g ro d z e n ie m  S o sn o ­

w ie c ,  : P iłs u d s k ie g o  4 6 , s tró ż  w s k a ż e . 
N ie p ra w e g o  w ła ś c ic ie la  ś c ig a ć  b ę d ę  są- 
d o w n ie .______________________   1-3

Zawiadomienie.
N in ie js z y m  p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i,  
że  U rz ą d  L ik w id a c y jn y  p o  b y ły m  W o j ­
s k o w y m  U rz ę d z ie  G ó rn ic z y m  w  D ą b ro ­
w ie  G ó rn ic z e j,  u l.  K r .  J a n a  S e b ie s k ie g o  
N r .  27. z d n ie m  1 g ru d n ia  r. b . z o s ta je  
p rz e n ie s io n y  d o  W a rs z a w y  u l.  E le k to r a l ­
n a  2.

U rz ą d  L ik w id a c y jn y  
p o  b. W o js k o w y m  U rz ę d z ie  G ó rn ic z y m  

w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j.  1 .3

Słomę w snopkach
w  w ię k s z e j i lo ś c i i  d e ta l ic z n ie  p o  2 5 0 0  
m k . za  c e n in a r  s p rz e d a je  W .  C y p l iń s k i ,  
S o s n o w ie c -P o g o ń , B ę d z iń s k a  13. U w a g a ; 
p r z y  k u p n ie  w ię k s z e j i lo ś c i p rz e w ó z  
m o ż e  b y ć  u s k u te c z n io n y  m o irn i k o ń m i.

1-4 

k o lo -  
a ja  3.

1-2

t 3 o»2;u k u ję  s p ó ln ik a  d o  s k le p u  
*  n ia ln e g o . W ia d o m o ś ć  K o ł łą ta j

O k ^ e p  z m ie s z k a n ie m  d o  w y n a ję c ia  
^  W ia d o m o ś ć  w  R e d a k c ji.  », 1 o

O p r z e d a m  tre m o , s z a fy  d ę b o w e , łó ż k a  
^  d ę b o w e  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h . W ia ­
d o m o ś ć  P o g o ń , u l .  M a jo w a  18 m . 2.

1-1

Ba j la  C y t r y n  z g u b i ła  p a s z p o r t  n ie m ie c ­
k i  w y d a n y  w  S o s n o w c u . 1-3

Fu t r o  s z o p y  k o łn ie r z  k a r a k u ło w y  p ię k ­
ne s p rz e d a m  ta n io  u l  3 -g o  M a ja  18 

C e g ł o w s k i   } -2

Sło m a  w  s n o p k a c h  d o  s p rz e d a n ia . S ta ­
r o  S o s n o w ie c k a  84. ?. S ie w n ia k .

 1- 1
e rb a  S ta n is ła w  z g u b i ł  k a r tę  p o w o ła ­

n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U . B ę d z in .
1 1

D

S C
-na— —aa

I  T d z ie la m  le k c j i  m a te m a ty k i w  z a k re - 
s ie  s z k o ły  ś re d n ie j.  O fe r t y  i z g ło ­

s z e n ia  p o d  a d re s e m : u l.  M a ła c h o w s k ie -  
go 23  m . 6  w  8 ę d z in ie .  1-4

Dz ie k a ń s k i S te fa n  z g u b i ł  ty m c z a s o w e  
z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l iz a c j i ,  w y d a ­

n e  p rz e z  P K U . w  B ę d z in ie .________ 1-1

Do  s p rz e d a n ia  u rz ą d z e n ie  s k le p o w e jz  
lo k a le m , lu b  b e z  W ia d o m o ś ć  Is k ra

B ę d z in  1-1.

Gie n ia  H a b e rm a n  z g u b i ła  ty m c z a s o w y  
d o w ó d  o s o b is ty  w y d a n y  w  Z a w ie r '  

c iu ._____________________________  1-1

Na gwiazdkę!
W y k o n y w a  r o b o ty  g ra w e rs k ie  s o lid n ie .
Z a k ła d  G ra w e rs k o  P ie c z ę tk a rs k i  J. G o ld -  
b e rg a , S o s n o w ie c  M o d rz e jo w s k a  18. 
S k le p  w  p o d w ó rz u .  1-13
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